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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia 10 Października s. i 8a5 Roku»

f ѴУ ł. L v . *
W  •p^mN.aiałek, d. 8 t m., w  tu teyszy r* t5 »ł  

ściele katedralnym , zaczęło się dziewięciodniowe na .  
bożeństw o żałobne, za zmarłego O y ca ś. Piusa У11»

O s ta tn ia  d a ta  g a z e t a a n k t• p e te rsb u rsk io h  jest 
d n ia  2 p aź d z ie rn ik a .

Cesarz Jegomość d. i i  z . m., o 9 wieczorem 
p rzyby ł  do N owego B ychaw a , i miał nocleg w p rz y ­
gotow anym  dla Sieb ie  domu a d m in is trac j i  X iążę  
c ia  Sapiehy \ a nazajutrz przed 9 tą  z rana  odpra­
w iw szy  przegląd znajdującego  się lu  oddziału w zo­
rowego, wyjechał w dalszą podróż przez miasto 
RohacżeW f miasteczko Pobołow  do tw ie rd zy  Bo- 
bruyska  i daley. Na trakcie,  N ayjaśnieyszy Pam 
w szystko  w naylepszym raczy ł znaleźć porządku; 
w  powiecie rohaezewskim tamecznego horodnicze- 
go, porucznika Szyb  ekę i sp raw nika ziemskiego 
chorążego, Z ienkow icza , za dosta teczny  porządek, 
udarow ać ra czy ł  brylantowym i pierścieniami.

D. 3 września o godzinie 7 wieczorem M o ­
narcha przybyciem  Sw em  uszczęśliwił miasto 
AIceńsky wysiadł do domu głowy miasta kupca 
Z e h u łk in a , od kupców 1 familii gospodarza raczył 
p rzy jąć  ofiarowany chleb i sól. Г pił herbatę ; po 
k tó rey  w^dalszą wyjechał podróż do Orła»

D. 5 w rz eśn ia  o pó łnocy  p rz y b y ł N ayjaŚ№Bt - 
szy P an do O rła. P ie rw s z y  k ro k  Sw óy o z n a c y ł  
ła sk aw o śc ią  i szczo d ro tą , p rz ez  « d a ro w an ie  jed n o -7 
dworca  s trz e le c k ie y  slobody  N a d ie zy n a , w  k tó re -  
go dom u  ra c z y ł  się p rz e b ie ra ć , p ie rśc ie n iem  b ry  
la n to w y m , a d la  fam ilii jego d a jąc  1000 ru b li . U 
ro g a te k  sp o tk an y  b y ł  Monarcha p rzez  po liom ey- 
s t r a ,  k tó ry  p ro w a d z ił J ego Cesarską Mość do 
c e rk w i ś. M ichała  A rch a n io ła . g dzie  p rz e n a y  w ie­
leb n ie  yszy  G abryel, b isk u p  o rło w sk i, p p w ita ł N ay- 
jasnieyszego P ana k ró tk ą  p rz em o w ą . O d d aw szy  
c z rś ć  o b iazom  śś. Cesarz , w śró d  okazow  szcze- 
re y , w szy s tk ich  p rz en ik a jąc ey  rad o śc i, u d a ł sie  do 
p rz y g o to w an eg o  na Swoy poby t dom u sk arb o w eg o  
g u b e rn ia  Inego; tam , p rz y  ją w szy  od zg ro m ad zo n y ch  
do w odzców  w o y sk o w y ch  p o zd ro w ien ie , a od G u b e r­
n a to ra  C yw iln eg o  ra p o r t  o d o b ry m  s tan ie  g u b ern i! , 
ra c z y ł  o św iad czy ć  Monarsze zadow olen ie  z do­
b reg o  s ta n u  dróg. N a za ju trz  o g o dzin ie  9  z ra n a  
N ayjAsnieyszy P an u d a ł się na p rz eg ląd  w o js k  tu  
zgrom adzony» h, a za p o w ro tem  do m ieszk an ia  m ieli 
szczęśc ie  bydź p rz e d s ta w ia n y m i J ego Cesarskiey  
M ości n a p rzó d  je n e ra ło w ie  i u rz ę d n ic y  w o js k o  
w i, p o ty m  p rz e n a y  w ie leb n iey szy  G abryel z w y - 
b ra n e m  d u ch o w ie ń s tw em ; po k tó ry m  m ia ł p r y w a ­
tn e  w y s łu ch a n ie  g u b e rn a to r  c y w iln y , i  by li p r z e ­
zeń  p rz e d s ta w ia n i u rz ę d n ic y  c y w iln i , s z lac h ta  i 
d e p u to w a n i ze u  sz y s tk ic h  m ia s t, k u p c v  z ch lebem  
f sola; w szy stk  S ze szc zeg ó ln ie jszą  ła sk aw o śc ią  
M onarcha  p rz y jm o w a ć  ra c z y ł. D  5, jako w  dzień  
W y so k i, h  Im ien in  Nayjaśmeyszey Cesarzowey  
J eymoŚci E lżbiety  A l e k ie je w n y , C esarz J e g o ­
mość s łu c h a ł m szy  ś, w c e rk w i B orysa Hleba ; po­
ty m  ra c z y ł zaaydow aó-się  n a  m an e w ra c h , na  k tó ­
r e  zeb ra ło  się m n ó ztw o  c ie k a w y c h  w idzów  w sze l­
k iego  s tan u . Z a  p o w ro te m  z m a n e w ró w , w szy ­
scy  je n e ra ło w ie , b isk u p  d y ec eza ln y , g u b e rn a to r  
• y  w lin y  , W ice g u b e rn a to r  i m a rsz a łek  g u b e rn ia l-  
a y  s ta n u  słacheckiegO ; m ieli szczęśc ie  b y d i  в а  о».

t .  - f
v s to łu  Jr.co  fr^A RSK i«Y  M -ęścb W ie e rie -

6 ?iąS vfO -
i ą łń  i, d>ny p sveż  s l ic t i ię  ѵк ѴДі 
w anego do m u . i  n ie jedno! rn io ie  r a c z y ł  o św iad czy ó  
zadow olen ie  S w e , ró w n ic  P a n u  G u b e rn a to ro w i ja- 
k o też  M arsza łk o w i g u b rra ia ln e m u  i  c a łe m u  O b y ­
w a te ls tw u  s tan u  s ia t hec k iego, г  g u - tu  i  d  k ład n o - 
ści p ra w id e ł, w s ta w ie n iu  te y  budow y  z a ch o w a­
n y c h , oddając z u p e łn ą  > praw ńdbw ośĆ  a r c h i te k to ­
w i g u bern ia  lnem  u P h to n c ti , K tóry ją  s ta w ił .

D. 6 Cesarz J egom  ść p o w tó rn ie  s ię  ra c z y ł  
z n a jd o w a ć  na ćw ic z e n ia c h  w o y sk o w y ch . k tó re  s ię  
na  6 w io rs t  ro zc iąg a ły  . az do w si Alexandrowska% 
g dzie  Nayjaśnieyszy P an , p rz e b ra w sz y  się  w d o m u  
o b y w a te la  Pochwiśmewa , u d a ro w a! g o sp o d y n ią  
fe rm o are m , 1000 ru b . w a r u jący m , a p o ty m  ra c z y ł  
p rz y ją ć  obiad  p rz y g o to w an y  p rzez  P P . J e n e ra łó w , 
D ow ódzców  p ó łk o w y ch  i b a ta lio n o w y c h  w oyjik £ •-  
b ra n y c h , w g a h r y i  na  m iey scu  m a n e w ró w  w у  s ta -  
w io n ey , cu d  iie p rz y o z d o b io n e j, a ty m cza sem  w o y - 
sko  ca łe , w ię c e j  43 ty s ięcy  w y n o szące , c z ę s to w a ­
n e  było p rzez  d ep u to w an y  h  s ta n u  m lesk iego  w szy ­
s tk ic h  m iast śn iad an iem , w o b liczu  JEGO C e s a r - 
s k ib y  M ości P rz e d  każd y m  p ó lk iem  w y s ta w io n a  
b y ły  a rm a tu ry  w o j ko we z n a p ise m  p ó łk u , W o y -  
ska , w k o lu m n y , na m ie js c u  w y n io s łem , n a p rz e c iw  
g a le ry t, u szy k o w an e , p rz e p y sz n y  s ta w iły  w id ' k .

Z a  p o w ro te m  do m i «$<*, ŃAYJASNIEYSZY РАЯ, 
o g ląd ać  ra c z y ł  oddział żo łn ierzy  p o ża ro w y ch , za­
m ek  tu re m n y , i  za k ła d y  iz*>y p o w sz e c h n e j opieki, 
w  k tó ry c h , p o ch w ala jąc  o chędó /.tw o  i  porządek, 
z a p y ty w a ł o  ró żn e  sz c z e g ó ły ,/lic z b y  i  u t r z y m a n ie  
z n a jd u ją c y c h  się  w  n ch  ludzi, i  ra c z y ł  w  k u c h n i  
k o sz to w a ć  p o tra w , p rz y g o to w a n y c h  d la  c h o ry c h .

D. 7 z ra n a  Cesarz Jegomość, p rz e p ro w a d z a  
n y  od ludu , ze w szech  s tru n  g ro m ad n ie  zeb ran e g o , 
u d a ł się  do obozu k o rp u su  g re n a d y e ró w  . g dzie  o - 
św ia d c z y ł W y so k ie  S л r  zadu * o ten ie  d o w o d z ą c e ­
m u  k o rp u sem , P . Je n e ra ł p o ru c zn ik o w i X ią ż ę c iu  
Szachówskiemu, o ra z  iłP  J rn e ia ł»  m d y w iz y jn y m ; 
jen e ra ł a d iu ta n to w i Chrapowickiemл i je n e ra ł m a­
jo ro w i P leucktuwi , iw  zv s tk im  P P . D«>wódzcóia 
pólków  i b a ta lionów , k tó rzy  się na p ra w ćm  s k rz y ­
d le  z g ro m a d z il i , p o w tó rz y ł , p r z y  pożeg n an iu  
siadając  do p o jazd u  w w y ra z a c h  p e łn y ch  u p rz e jf-  
m ości, Sw oje zad o w o len ie , i  w  p o ż ą d a n y m  s ta n ie  
z d ro w ia  w d a lsz ą  u d a ł się podróż  n a  Karacie*p i  
Brańsk.

P rz e z  c a ły  czas W y so k ie g o  p rz e b y w a n ia  W
Огіві m iasto , dom y sk a rb  >we i ogrod- p o c z to w y , p ię ­
k n ie  b y ły  o św iecane ; szczeg ó łn iey  za ś  p rz y je m n y
widok czyniła, umyślnie na /4  s ą ż n ia c h  , n a p rz e ­
c iw k o  domu, w którym  Cesarz J egomość m ia ł S w ą  
kw aterę, wystawiona kolumnada, p o śró d  k tó r e j ś  w  
okazał vm portyku икдкѵ wala się cyfra J egoC esar- 
skjey M ości w jaśnieią ,ych promieniach, n a d  k u ­
lą  ziemską, a po boka< h między k o lu m n am i p o s ta ­
wione były herby a szy >tk,t:h g u b e rn iy . P ię k n a  
pogoda sprzyjała tem u obchodowi*

K u rs  s a n k t-p e ie rs i u is k i  d. 25 w rz e k :  d u k a t  
ho llen . n o w y  11 r  5o kop .. Z m ian a  z ło ta  a  r .  88  
kop .: Z m ia n a  s re b ra  2 r, 73 kop .

N ie u s ta ją c y  dochod kom m issy i u m o rze n ia  d łu ­
gó w : a s s y g n a c y a m i ------- - 102 —  I

6§ b rz ę c z ą c ą  m o n e tą  —- K p ro c tB teW
5$ ta k ą d  ~  ~  ** Щ  l



A u s * r y а:
Wiedeń dnia 2 października*

(z Gazety Warszawshiey.)
H ra b ia  Tatiszczew  , t a j n y  r a d c a  ro ssyysk i  i 

X ią ż e  Czetwertyński w y jecha li  z  Łuteyszey s to l i­
c y  d, 2 i  z. m^xdo Rossy i.

’ 7  Weronie i oko licach  ta m e c z n y c h  ni* p a ­
da} deszcz  pół t r z e c ia  m iesiąca , p rz e z  co urouza je  
b a rd z o  u c ie rp ia ły .

Dnia  6. O d eb ran o  t u  dziś z Rzym u  w iad o ­
m ość, iź w y b ó r  now ego P apieża  p ad ł  d. 28 w r z e ­
śn ia  n a  k a rd y n a ła  Geńga, k tó r y  w z ią ł  im ię  Leona 
X I I ,  X k a rd y n a ła  Sotnaglia m ia h ó w a ł  s e k re ta r z e m  
s t a n u .

H r a b ia  Casa-Florez  , k tó re g o  re jc n c y a  
w  Madrycie , u s ta n o w io n a  p rz e z  czas n ie w o ­
l i  M onarchy^ m ian o w a ła  n a d z w y c z a j n y m  p as łem  
i p e łn b m o c h y m  'm in is t re m  K r ó la  Jm ć i  K a lo h o k i j | -  
go  p r z y  d w o rz e  n a sz y m , p r z y b y ł  d n ia  2$ ъ. m.; t le  
t n t e ^ a z e y  s to l icy . -

k a to l ick ie  i  s zp ita l  p o w szech n y .  W s z ę d z ie  z w r a ­
ca ł  N. P a n  u w a g ę  sw oję  n a  s ta n  in s ty tu tó w ,  a  szcze ­
gół ni ey  ich  g m ach ó w  i na  fundusze  i r ń  u trzym an ia»  
Po sto le  m ia ła  szczęście d e p u ta e y a  s ta n ó w  g a l i c y j ­
sk ich  p rz e d s ta w ić  M onarsze  obecne  po łożenie  k r a ­
ju, i s tosow ne do tego p rośby  swoje n a j p o k o r n i e j  
p rze łożyć . W ie c z ó r  p rze szed ł  z n o w u  n a  l ic z n y c h  
w ysłucha  n iach . P rz e z  c a ły  dz ień  3o ty  z m . zos ta ł  
N f-Pan  w pom ieszkan iu  sw ojem  i pośw ięc ił  g- p r a ­
w om  stanu . D n ia  1. b. rm o ggdz im e 6 te y  z ran a ,  
opuścił N. Pan  naszę s to l icę ,  udając  się na Złoczow, 
Tarnopol i /Zaleszczyki do Czerniowic.

J O .  X ią ? ę  yietternich, t a j n y  k a n c le r ż  dom u, 
d w o ru  i s tan u ,  p rzy b y ł  t u  d. 27 z. m , a dla lek- 
k ie y  słabości odłożył w y jazd  sw óy do Czernioaiec 
da dn i k i lka .  Po jedz ie  zaś n a  Stanisławów.

G alicya i  L odomerya.
Lwów dnia 5 października i 
(z Gazety Warszawskiey.)

D alszy  p o b y t  Ń . C esa rzk  Jm c i  A us try ack ieg o  
w e  L w o w ie .  D n ia  27 z w ró c i ł  N .P a n  uw agę  swoję na  
różne* g m a c h y  publiczne i  kan ce l la fy e  ró żn y ch  
w ła d z .  N. C esarz  Jm ć  oglądać  ra c z y ł  p rzed  
po łu d n iem  g m a c h  d y k a s t e r y a ln y , k a n c e lh r y e  na­
czelnego d o w ó d z tw a  w o jsk o w e g o ,  a d m m is t ra c y i  
d ó b r  Skarbow ych , u rz ę d u  cy rku łow ego ,  adm in is tra*  
c y i  ta o aczu ey  i s tępia , daley  gm ach  a k a d e m - i , a 
w  szczególności b ib l io tekę  , zb ió r  n u m iz m a tó w  i 
m o n e t ,  g a b in e t  f izyczny ,  h is to ry i  n a tu r a ln e j  i a na* 
to m ić z n y ,  s łucha ł n ią  c h i ru rg iczn ą ,  nak o n iec  s z k o ­
ł ę  re a ln ą  i g m a c h  szkół n o rm  a lny cli. Po po łudniu  
-obecny  by ł M o n a rc h a  w ie lk im  ćw iczen io m  woy* 
a k o w y m ,  w y k o n a n y m  przez  załogę t u t e j s z ą  pod 
r o g a tk ą  jan o w sk ą .  W o y s k o  to  zyskało  szczęście  
p o c h w a lo n e m  bydź  od M o n arch y  d la  sw ey  p ię k n e j  
p o s ta w y ,  zręczności  i pew ności w w y k o n a n iu  ró4 
i n y c b  ob ro tó w . W  w ieczó r  r a c z y ł  N. P an  od*, 
w iedz ie  t e a t r .  N a d z w y c z a j  l icznie  zgrom adzona  
pub liczność , za p ie r  w szem  z a ra z  u k a z a n ie m  się  J. 
С. K; Mości, oddała  się z un iesien iem  uczuc iom  n4y -  
e y w s z e y  radości,  a t e m  upojona, pośród g łośnych  
o k rz y k ó w , w y n u r z a ła  n a jg o rę ts z e  życzen ia ,  k tó -  
r e m i  o d d y c h a ją  w szyscy  dla n a j le p sz e g o  z M o ­
n a rc h ó w .  W id o w is k o  rozpoczęło  się p rz e d s ta w ie ­
n ie m  o b razu  a llego rycznego , ozdobionego ć m ią c ą  
b lask iem  c y f r ą  ;N. P a n a  i o d śp iew an iem  h y m n u  
lu d u :  Role zachowaу  Cesarza Franciszka. P o te m  
n a s tą p i ł  a k t  p ie rw szy  z ope ry  Rossiniego: Elżbie­
ta, w  języku  n iem ieck im , a w języ k u  polskim  w y ­
s ta w io n a  by ła  scena  sielska , Zaw iera jąca  w  sobie 
k i lk a  p ieśn i do uszczęś l iw ia jącego  nas p rzy b y c iem  
M o n a rc h y  zas to so w an y ch  i o ży w io n y ch  ta ń c a m i  
n a ro d o w em i,  o dpow iada jącem i p an u ją c y m  pod te n  
czas ufczuciom n a j ż y w s z e j  radości. R zecz  c a łą  z a ­
k o ń c z y ł  d ru g i  ob raz  g reck im  ogniem  ośw iecony . 
P o d czas  w idow iska ,  gdzie ty tk o  z w ró t  b y ł  do szczę ­
ś l iw ego w  t y m  dn iu  w y d a rz e n ia  i n ieog ran iczo ­
n e j  p rzy ch y ln o śc i  w ie rn eg o  ludu g a l ic y jsk ie g o  do 
u k o ch an eg o  M onarchy , t a m  publiczność  za k a ż ­
d y m  razem  w y b u c h a ła  z  un ies ien iem  w  głośne o- 
-k rzyk i  radości.

D n ia  28 z n a jd o w a ł  się N. P a n  n a  n a b o ż e ń ­
s tw ie  o d p ra w io n e m  p rz e z  J W .  JX . A rc y b isk u p a  
P r y m a s a  w  kościele m e tro p o l i ta ln y m . P o te m  o* 
g lą d a ć  r a c z y ł  k o sza ry  a r ly l l e ry i ,  w ielk ie  k o sza ry  
i  dom p rz e z  w  oysko za ję ty  obok S em in a r iu m  g r e ­
c k o  kato lick iego , a  nak o n iec  w o j s k o w ą  p ły w a ln ią .  
W  p o łudn ie  m ia ły  szczęście n ie k tó re  d a m y  z e b ra ­
n e  w  sali b a w ia ln e j  J W .  H r a b in y  Taaffe , m a ł ­
żonk i J W .  G u b e rn a to ra ,  oglądać  pośród siebie M o ­
n a rc h ę ,  k tó r y  ze z w y c z a j n ą  sobie p rzy s tę p n o śc ią  
z ,  każdą  zosobna nay  ła s k a w ie j  raczy ły rozm aw iać , 
O a s  popołudniowy; od same у 4 te y  god ny  ąż  do 
poźnego w ieczora  pośw ięc ił  M o n a rc h a  n a  ciągłe 
w y s łu ch an ia .  D n ia  29 po m sz y  ś. jeszcze przed  p o ­
łu d n ie m  oglądał N . P a n  dom  c h o ry c h  i  s ie ro t  u  
Sióstr m iłosierdzia ,  S e m in a ry u m  łac iń sk ie  i  g r e c k o ­

f P a ń s t w o  T a  p  1 в  z  1 
* R zym  dnia i 5 września.

P r z e z  3 dni w  p ią te k ,  sobotę  i n a d z i e l ę  p re -  
z y d o w a l i  z p o rząd k u  w Conclaoe, m ię d z y  b is k u p a ­
m i P io t r  F ra n c is z e k  Gallefi, m ię d z y  k a p ła n a m i  
A n ib a l  de la Genga, F r a n c is z e k  Guedebona Саѵаі- 
hini, m ięd zy  d y akonam i.

W  godzinach  poobiednich  d. 10 b. m . k a r d y ­
n a ł  Rusconi, B iskup  D’Ymola i  legat r a w e n e n  k i ,  
o d w ied z i ł  p a t ry a rc h a ln y  kościo ł w a ty k a ń s k i ,  a w  
d n iu  n a s tę p n y m  w szed ł  do C on ciao e ze z w y k łe  m i  
cerem on iam i.

F a m i l ia  H ra b ió w  Pichi z  Ankony, n a j ś c i ś l e j ­
szy m  w ęz łem  p o k re w ie ń s tw a  z łączona  z n ie ś m ie r ­
t e ln y m  Piusem F IC  okaza ła  po śm ie rc i  jego, ni - 
gdy dosyć nie o d ż a ło w a n e j ,  jakie by ło  p rz y w ią z a n ie  
i  w dzięczność  dla ś. jego osób v. W  do '  < d czego 
w  sobotę d. 5o s ie rp n ia  w  kol legi u  11 N ay s  i-ięt-  
szey  P a n n y  ż a ł ib n ie  p rz y b ra n y m ,  p rz y  \v> s t  «win­
n y m  k a ta fa lk u  i ob f i ty m  św ie t le  , kosztem  teyże  
s z la c h e tn e j  fam ilii  , o d p raw io n e  zo s ta ły  solenne 
ехокдѵііе za duszę  Papieża . P o  w ie lu  o d p r a w io ­
n y c h  m szach  c z y ta n y c h  , śp iew an a  by ła  so lenna, 
n a  k tó re y  z n a jd o w a ły  się p ie rw sze  w ładze . N a  
t e n  s m u tn y  obrząd, z g ro m a d z i ł  się lud m nogi:  t e n ­
że sam  lud, k tó ry  zaw sze  p a m ię tn y m  będz ie  o d e ­
b ra n y c h  d o b ro d z ie j s tw  od Piusa VI I ,  i k tó r y  nie 
p rzes tan ie  ro n ić  łez  w spó ln ie  z p o g rą ż o n ą  w s m u ­

t k u  fam ilią . S to so w n e  do tego  o b rz ę d u  d a ły  się 
c z y ta ć  d w a  napisy, u łożone p rzez  k an o n ik a  M a ry a h a  
Bedetti, n au czy c ie la  w y m o w y .

F  R A N C Y A.
Paryż , dnia 25 września.

(z Gazety Pruskiey Stanu )
W c z o r a  zebra ło  się na dz ied z iń cu  Tuilleryy- 

skim  znaczne  zg rom adzen ie  ludu  , oczeku jące  n a  
p rz y b y c ie  X ię ź n y  Angouleme J K. W .  p rz y b y ła  
ѳ 2giey z po łudnia , w śró d  ra d o sn y c h  o k rz y k ó w  
zgrom adzonego  lu d u  do zam ku , gdzie  w s w y c h  p o ­
kojach  p o w ita n ą  zosta ła  od X iężh y  B erty  1 X ią ź ą t  
jęy  dzieci.

Dnia 17 o po łud n iu  p rz y b v ła  X iężn a  Angou- 
leme do Buurbon Vendee, a  dn ia  19 udała  się w  
dalszą podróż  do Nantes. J. K . W .  p rzed  s w y m  
odjazdem  kaza ła  p re fe k to w i  w y d a d ź  su m m ę 20 oco 
f ra n k ó w ,  n a  w sp a rc ie  r a n io n y c h  w a n d e y c z y k ó w ,  
jako też  ubogich  w dó w  i s ie ro t.

T u t e j s z e  c ia ło  d y p lo m a ty c z n e  u t ra c i ło  jedne­
go z n a j s t a r s z y c h  s w y c h  cz ło n k ó w , w  osobie m in i ­
s t r a  re z y d e n ta  w o lnych  m ias t  n ie m ie c k ic h  P. Abel, 
k tó ry ,  po d łu g ie j  i c ię /k ie y  chorobie , d. 19 b. m . 
ro z s ta ł  się z ty m  św ia te m , m a jąc  w ieku  la t  72. 
Z w ło k i  jego złożone zo s ta ły  n a  c m e n ta r z u  P . La* 
chaise.

G aze ta  Journal des Debats c h w a l i  b a rdzo  ila 
ro zk az  X ięc ia  Angouleme, z ap ro w ad zo n e  s tad a  w  
St. Cloud i Meudon. L a t  t e m u  jeszcze sześć od. 
zap row adzen ia ,  a już w y d a ły  4 o k o r i  n a j p i ę k n i e j ­
szego g a tu n k u .  P o m ię d z y  niem i z n a jd u je  się t a k ­
że k lacz Neli, k tó rey  na  o s ta tn ic h  w yśc igach  n a  
po lu  m arso w em  t r z y  n ag ro d y  przysądzono . „ P o ­
ż ą d a n ą  by łoby  rze c z ą ,  w y r a ż a  Journal des Debats, 
ażeby  r z ą d  podobne s ta d a  p ozap row adza ł:  p rzez  co



fcfiów korii w e w n ą t r z  kraju? zostałby u le p s z o n y ; a
w ó w c z a s 'n ie  p o t rz e b o w a l ib y śm y  w ięcey  ^ k u p o w a ć  
koni zza gr-in»ćy., d l i  каѵѵаіргуі i d la  okazałości) 
m iel b śm y je e w ła sn y m  kra ju .

D m a i  października. J e n e ra ł  p o ru c z n ik  Rot- 
tefnburg' donosi m in is t ro w i  w . jy a y  z Ferpignari 
pod cl. 27 w rześn ia ,  00 następuje : „  M am  zasz c z y t  
donieść J W .  P anu ,  i i  w  te y  c h w i l : od b ie ram  w ia ­
dom ość o pod d an iu  się tw ie rd z y  Figueras, osada 
póycizie \v w n iew o lą  w ojenną , a d y w iz y a  B arona  
Dumas z ay m ie  tw ie rd z ę  d. 29 b. m . Z a ję to  iię t e ­
r a z  go r l iw ie  p rzysposob ien iam i do oblężenia  U r- 
gelu) w t r z e c h  m ieyscach  w y sy p a n o  już b a te ry e  
p rz e c iw  t e y  tw ie r d z y .41

Dnia 5. O d e b ra n o  t u  p rzez  nadzw ydzay riego  
gońca w iadom ość  z p o r tu  Santa-Alaria  pod cl. 25 
w rześn ia .  T e g o ż  dn ia  r a n o  k azan o  szalupom  ka-  
n o n ie rsk im  zbliżyć się do Kadyxu , i r z u c o n o  do 
m ias ta  5 oo bom b, z k tó r y c h  żad n a  n ie  chyb iła ,  
p r z e z  co jeden dom  spalono. N iep rzy jac ie l  m o c .  
no  w p ra w d z ie  s t rze la ł ,  lecz ku le  jego n ie  dosięga­
ły  szalup, i  jak się zdaje, ż a d n e y  szkody  n ie  z rz ą ­
dz iły .  J e n e r a ł  Bourmont, k tó re m u  polecono w y sa ­
dzenie  w oyska ,  co m a n a s tą p ić  m ięd zy  24 i ab 
w rześn ia ,  u d a ł  się już t y m  ce lem  z  Santa M aria,

H i s z p a n i i  a.
M a d r y t  dnia 2З września*
(z Gazety W  ar sza w skier.)

D z is ie js z a  gaze ta  tu te y s z a  u m ieśc iła  n a s tę p u ­
jący  list jene ra ła  p o ru c z n ik a  Foissac-Latour, do 
h iszpańsk iego  m in is t r a  w o y n y ,  p isany  z A niu jar  
d. 21 września? ^  Po o d e b ra n y m  ro zk az ie  odm o , '  
jo r  a jeneralftego w p y sk a  ab y m  poym anego LhegO 
ó d d i ł  wJadżhm  h iszpańsk im , u /y łe m  z a ra z  śro d k ó w , 
aby t i k  jego* jako też  t r z e c h  jego to w a rz y s z ó w ,  
t. j. kap i tan a  h iszpańsk iego  М агіа^-Вауо, podpól- 
k o r n i k a  piemcntN kiego Wirginio ѴШсепі,е, i p o ­
ru c z n ik a  angielskiego Georg M atmo , w y d a n o  k a ­
p i tan o w i Duii Azior, któi ego JVV. Pan do m nie  
w ysła łeś , i  k tó re m u  kazałeś żądać oddan ia  i s t r z e ­
żenia  Riego M am zaszczy t  bydź, 1 t  d .u

T a ż  gaze ta  um ieśc iła  z d z ie n n ik ó w  kadyx*  
śkidH, m o w ę  Króla, h iszpańskiego  p rzy  zagajen iu  
na Izw yczaynyc  h s tanów , albo r a c z e y  d ru k o w a n ą  
m o w ę  m in is t ró w  im ie n ie m  u w ięz ionego  M o n a rc h y ,  
podaną  preżesóWi s tan ó w .

P ism o  to  (w y ra ż a  Dziennik Rozpraw) dowo* 
dzi jedynie  n iepojętego zaś lep ien ia  w ięzic ie ii  K.ró- 
la k tó r y m  s ę zdaje, iż s ło w am i p o t r a f  ą  o d w ró c ić  
kule i bom by nasze. U c h w a l i ły  s tan y  nadzw y*  
c ż a y h ą  kom m issyą ,  k tó ra  m a  w ład zę  p ra w ie  n ieo­
gran iczoną .

M am y n a s tę p u ją c ą  w iadom ość  o p ie rw sz e y  
śfeśsyi n a d /лѵу cz a y n y N i  s tan ó w  w Kadyaie: Ue- 
p u to w a n y  Gaiiano w y s ta w i ł  op iekany  s ta n  n a r o ­
du, i z u p e łn y  b rak  s k u te c z n y c h  ś ro d k ó w , a n a r e s z ­
cie o św iadczy ł ,  iż gdy  podan ie  p ro je k tó w  na leży  
do rz ą d u ,  w in ien  w ięc w skazać  sposoby, k tó re  za 
ń a y p rz y z w o i t s z e  do oca len ia  k r a ju  p o czy tu je .  M i­
n is te r  sk a rb u  o dpow iedz ia ł ,  iż r z ą d  w y c z e rp a ł  }uż 
tak ie  p ro  < kt.a, i ze niejako ociąga  się z p ro p o n o ­
w a n ie m  śro d k ó w , ró  vn . ią cy ch  się  o k ro p n em u  s ta ­
no  r i ,  w  jakimi m o n a rch ia  k o n s ty tu c y y n a  zoitaje» 
Arguelles m niem ał,  iż m in is t ro w ie  p o w in n i  o tw a r -  
cie p rze łożyć  m yśli  swoje kom m issy i ,  k io re y  przy* 
sposobienia dó o b r r n y  polecono* 1 m y  d e p u to w a ­
n y  gan ił  ten  sposob t a y n y c h  obrad , i żądał,  aby  
fiiinistrowd^ n a ty c h m ia s t  o tw a rc ie  w skaza li  n a y .  
p r z y z w o i t e  ś rodk i  do obrony  Kadyxu. M in is te r  
sk a rb u ,  p rz y m u sz o n y  ty m  sposobem d o m ó w ie n ia ,  
o św iadczy ł ,  iż r z ą d  n ic  bez szczególnego po zw o le ­
n ia  S tańmy u czy n ić  nic może, gdy  m u  w j  pada p o ­
c iągnąć  rę k ę  do c u d z e y  własności.  D e p u to w a n y  
Isturitz  tw ie rd z i ł ,  iż r z ą d  pow in ien  naylepiey  w ie- 
dzieć, co ma czy n ić .  L ecz ,  z aw o ła ł  d e p u to w a n y  
Alan,  t r w o n im y  czas n a g a d a n iu .  S tanów  ić w zg lę .  
dem środków  u ży ć  się m a ją c y c h ,  n ie  jest to  spr<t 
w ą, an i n.iszą , er,i m in is t ró w .  Kudyx  z ń a y .  
duje się r T s tan ie  o b lę ż e n ia ;  na leży  w ,ąc  do je­
n e ra ła  d ow odzącego ,  u rz ą d z ić  to , co p o t rz e -  
b n em  sądz i ,  a  jest za  w sz y s tk o  o d p o w ie d z ia ln y m .

Gaiiano poparł  zdanie  P ,  AAan. Albear r adz ił  u -  
pow ażn ie  r z i d  do ro zp o częc ia  u k ład  >w z jak iem - 
k o iw iek  bądź m o c a rs tw e m , d la  ra to w a n ia  w o ino -  
ści, i t ro n u  iCróla. Z godzono  się n a re szc ie ,  a e /  
n a ra d z e n ie  się w zględem  w szy s tk ich  prr.ponor, !•  
n y c h  środków , odesłano do koaitfiissyj, z iożoney  z 
9 cz łonków .

i i z ą d  t u t e j s z y  o d eb ra ł  w iadom ość  z Kady- 
xii pod di 21 b. m . ó d o b re m  z d ro w iu  K r ó la  i je ­
go ro d z in y .

F ra n c u z i  m ają  w iele  d rab in  w  porc ie  Santa- 
Mat ia , lecz nie wiadom o jeszcze, do czego c h c ą  ich 
użyć . b ta w ia ją  także  m o sty  na odnodze шоглкіеу, 
d z ie lą c e j  w aru  a m ą  bant, B a ri  od w y sp y  Leon. 
Co chw ila  e sk ad ra  i r a n c u / k i  z a u n .  statki* k ió -  
**5’ . ^ ^  ,ЦЛ. d a w u iey ,  usiiu ią  d. stać się na rzek o  
Saint-Fe tri. Ż y w n o ś ć  w Ka- . хіч  b a rd z o '  pudru! 
żała. N a  jednym  z n aszy ch  s ta tk ó w  b o m b i r d y e r -  
sk iuh, dwóuh ty lk o  ludzi u t ra c i . i śm v ;  a p o s t ra c h  
w Kadyzie  był t a k  p o w sz e c h n y ,  iż Faldes i Ca 
latrava , biegali po  u licach , zap ew n ia jąc  l u d ,  i£ 
i r a n c u z i  o s t a t n i 4 już p róbę  zrobili .
# D z ie n n ik  tu  tey s / у  pod naoiaom Goceta, Umie- 
scił d. i'± b. jrn. n a s tęp u jący  a r ty k u ł ,  z k tó re g o  sie 
okazuje, iz  konstyŁucyoniśc i zabrali  w n iew ola  na" 
czelnego l iw e ra n ta  w \ sk  1 f r a m u z k ie g o  N ie ­
p rzy jac ie le  o ł ta rz a  i t ro n u ,  p o y m aw szy  1 \ Ouvrard  
spodz iew ali  się znU eśc  p rzy  n im  znaczne  p ie n ią /  
dze, p rzezn aczo n e  na żyw ność  Woyska. Nie w ie ­
dzie li  zapew ne ,  i i  P. Ouvrard uż>ł p r z e z o rn o ­
ści i  kassę sw oję  zo s taw ił  w Madrycie n-.d d ) -  
zo rem  P. Masse, g łó w nego  kassyera .  Z e  zaś g łó w ­
n a  kasśA 1 w s z y s t k i e > y  fundusze  są  w Madrycie. 
a z ta m tą d  ro ż c i .o iz ą  się do ró ż n y c h  korpusów  w o y ­
ska, p o jm a n ie  w ięc  n acze ln ik a ' tey ad ;m n  s t ra c y i .  
nie jest b-rdr.o w aż i .em  dla піе.$и ?у a r ie la .и  ̂ *
. 4 nia 24 T u t f 7 **a Re t Urudor d mo.

si, iż Ernptćinado c iągn ie  k u  Vlaipnc+i gdzie cześć 
Woyska Que*(idy4 pod d o o ó u z tw e m  MuruUsa. и Л 
z a m k n ię ta .  L is t  z i laser,cyt pod d. q ь . ni. ул у — 
гага: „ N i  przy jac ie l  ,est u  GnliAto, а jego l i k  fe­
t y  o m .lę  z tąd . S łychać  iż L.nipec nudo u d e rz y  
t e y  n o ry  w 700 ludzi. D j a  ód ca Mor aleś f>0 ta 
ПО Wił bronić  się do os ta tn iego ,  aby  n iep rzy jac ie l  
n ie  zajął  m ia s ta .61 J

W  więzienia, h  M ti-cy i  osadzono бо 'оГ сегоѵѴ 
ż k o rp u su  i>aUuóterusa) k tó rz y  przeszli  n a  s t ro n ę  
Riego. v

W s z y  .cy c h i r u r g o w ie , k tó rz y  sie z n ay d o w a-  
li w  porcie  Sarita Maria, odebra li  d 18 l>. m r z- 
kaz, udani 1 się na róz.ue mi-eysca lini , zk?.d w no  
szą  iż w ybiła  godzina w fr lk jego  u d e rzen ia  nu i a iy x .

zadaje się, iż  w k ró tc e  n as tąp i  dzielne, u d e rz e ­
nie na Ха/tagenę; p ro w ad zą  ta m  bow iem  działa  
24ro tun low e . J e n e ra ł  ro ja l .s tó  w Sąmpera, c i ą ^ . L  
k u  Alicante, a  Bćisieres w sp ie rać  ie d z ie  d / id ła n ia  
jego.

S tan y  w Kadj xie  n a k ład a ją  o g rom ne  p c d . t -  
k i ,  a imię nieszczęśliwygo Króla" służy im  za pła- 
śc z y k  praw ośc i.  15 ta m e c z n y c h  kupców , m u f ia ło  
od nie u  kiego czasu pł.icić po id .oco f r .  co m ie- 
siąc. '-Niemki l.atre, by ły  p re f e k t  G a l ic y i .  ma być  
t e r a z  g u b e rn a to re m  w  K o d :x :e. J u n ta  ob ro n y  z 
t ru d n o ś c ią  s ę z e b r g ł a ,  lecz n iew ic ,  zk ąd  w z iąć  p ie ­
n iędzy  i ludzi. P os t .m ow iła  z a m k n ą ć  b t a m y  od 
m orza, 1 g w a ł te m  zac iąg ać  m a j t k ó w .  Ci jednak 
duli ndpor, i miiieye drogo  przypła<^iły sw óy  zapa ł .  
W k r ó tc e  nałożone p oda tk i  niew y s la rc z r  ł y '  i w e ­
d ług  nowego u rz ą d z e n ia  królew skiego, k u p  y  i w ła ­
ściciele, rr.nszą co 5 dni, d a w a ć  12 mil r e a lo w ,  
na  u t r z y m a n ie  woyaka W i e l u  p r z y w ic d z io n jc h  
do rozpaczy , u m k n ę ło  do Gibraltaru lub do p o r ­
tó w , z a ję ty ch  p rzez  w oysko  fran cu zk ie .

AJ u taro dnia 28 września.
(z Gazety W arszawskie/).

Llobera, k tó ry  wrj-sz td ł ż Tarragóhy, j e s t z ć x 
w szy s tk ich  s t ro n  o to czony ,  i dozna  tak ieg o  losu, 
jak Fernandez.

Sly<hać, iż AJiians zosta ł  u w ięz io n y  p rzez  
kon ty  tu c y o n is tó w .  1 b ę d / i .  z a p ro w a d z o n y  do М а -  
jorki) z c a la  ro d z in ą  swoją.

T w ie r d z a  Hostalrich v k ro tc e  sie  podda.
ж



T U R C Y А.
Stambuł dnia i  w r z e in ia .

(* Korrespondenta Warszawskiego.)
D żan ib  E f te n d i  oddalony  prze* S u ł ta n a  z d y ­

w a n u , '  by ł  g łó w n y m  n iep rzy jac ie lem  T la ie ta  E ffen-  
dego  i w ie lk ą  podpory  janczarów  w dy w an ie .  Z t ą d  
s ię  w y k r y w a ,  dla czego został oddalony , gdyż  S u ł ­
t a n  pos tanow ił  po tęgę  janczarów  zn iszczyĆ z u p e ł ­
nie. C esa rz  turecki" okaza ł  w  ty m  k ro k u  w ie lką  
s ta łość  i tegość  c h a ra k te ru ,  g dyż  lud ca rog rodzk i ,  
u  k tó reg o  Użanib  E f f  ndi uchodził  za praw o w ie r ­
nego  m u zu łm an a ,  szem rze  na  Jego oddalenie  a je­
d n ak  S u ł ta n  m ia ł  o dw agę  n a ra z ić  się  n a  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  w y n ik n ą ć  s tą d  mogące.

Z  Tessa lii  i  E p i r u  n adchodzą  sm u tn e  W iado­
m ośc i  o  ta m e c z n y c h  w yp ad k ach .  G recy  wszędzie  
k o rzy śc i  odnoszą. P om im o  tego D o s trzeg ać  a w sch o ­
d n i  d z ien n ik  w y c h o d z ą c y  w S m y rn ie ,  ogłasza ź w y -  
c ię z tw a  tu r k ó w  i u t r z y m u je ,  że w s z . s tk i e  tw ie r*  
dze  zam oreysk ie .  w y ją w s z y  A te n y ,  w r ę k u  t u r ­
k ó w  zostają. D z ien n ik  te n  k o ń czy  swoje doniesie­
n i a  te m i  słowy.* „  G  en iu  ż O ltom aiisk i  ro zc iąg n ą ł  
około  p o w s tań có w  g re c k ic h  c ż a r o d ń e y s k ą  zaporę, 
k t ó r ą  co  ch w ila  ścieśnia  wołając: „P odday  się c ie ­
n iu  o lb rzy m a , albo będziesz znis/.ćż- ny.*6 W y s p ia ­
r z e  g re c c y  n ap ad a ią  ciągle na brzeg i az y a ty t  kie i 
t r w o ż ą  m ieszkańców . W  ŚcaUnuosra uw ięz iono  
n ie  d a w n o  g rek a ,  k t ó r y  zapalił  na  b rzegu  w ielki 
ogień , m a jący  służyć Sarm atom  za hasło  do w y lą  
do w an ia .  Skazano gd na śm ierć .

Od d n i  10 o d b y w a ją  się tu  codz ienn ie  z g ro ­
m ad zen ia  d y w a n u  u  w ysók iey  P o r ty ,  a m in is t ro ­
w ie  pozna li  już p rz y k re  położeń e p ń s tw a .

Mogib E ffend i  u d a ł  się z lą d  do T eh e ra t iu ,  
jako  poseł P o r ty  p rz y  d w o rz e  pe rsk im .

Rozgłoszono t u  wieść p o t rz e b u ią c ą  p o tw ie r ­
dzen ia ,  i i  W Nissie p o w s ta ły  ro z ru c h y .

Od granic tureckich dnia 6 września,
(z Korrespondenta Warszawskiego.)

L is t  p r y w a t n y  ze S m y rn y  opow iada  nas ię -  
p n ją c y  w y p a d e k ,  na  okazanie  o k ru c ie ń s tw a  te ra -  
Emeyszego k a p i ta n a  baszy. T e n  dow ódca  zah ra ł  
n ie d a w n o  p rzy  A n d ro s  p o k r y ty  s ta te k  z 8  ludźmi, 
w io z ą c e m i  o l iw ę  i  inne  p łody. Ci n ieszczęś liw i 
s ta w ie n i  zostali p rzed  k a p i ta n e m  baszą, k tó ry ,  chcąc  
s w o im  m a y tk o m  u c z y n ić  r o z ry w k ę ,  k aza ł  w bić  na 
p a l  g re k a  w łaśc ic ie la  s ta tk u ,  a ach m a y tk ó w  oblać 
sm ołą ,  do słupów  p rz y w ią z a ć  za g ło w y  i ż y w cem  
spalić . R esz ta  g reków  została p rz y w ią z a n a  do  podo­
b n y c h  s łupów  n a  ok ręc ie  ad m ira lsk im .

K a p i ta n  basza z n a y d o w a ł  się W porc ie  P a t t a s  
jeszcze d. 26 s ie rp n ia .  R o zesz ła  się  p o w tó rn ie  p o ­
głoska  o cho robach  p a n u jący ch  na  jego o k rę ta c h .  
L is ty  z  D urazzo  donoszą, że alhańozy kow i e , k t ó ­
r z y  o rężem  sw o im  t e m u ” ty lk o  s łu /ą .  k to  im  płaci* 
opuśc ili  baszę S k u ta ry y sk .eg o ;  gdyż  ttn n ie u iśc i ł s ię  
z  należnego  żołdu, a l is ty  z w y sp y  Id r y i  o d e b ra ­
n e  w T ry e śc ie ,  doda ją  do tego, że w sp om niony  ba­
sza  z o s ta ł  po b i ty m  pod A grapha .

D n ia  16 s ie rpn ia  щ Ы  L  -rd S t r a n g ło r t  n a r a ­
d ę  z  R eis  E l łe n d y m . I le  wiadom o, m in is te r  Łurec-|f 
k i  m ocno s ię  uska rża ł ,  iż poddani angie lscy  w sp ie ­
r a j ą  p o w s ta ń c ó w  g reck ich .

P od łu g  l is tó w  z f r y p o l i z z y , g re c y  s toczy li  
k r w a w ą  b i tw ę  pod T e b a m i  i Z e i tu n .  4 ,000 tu r k ó w  
leg ło  na p lacu  lub  ra n io n y c h  było; 4oo pcszło w n ie ­
w o lą .  W  d ru g ie y  b i tw ie  s to c z o n e /  w e  4  dni po- 
^n iey  pod M a ra th ia  n iedaleko  Ѵ0І0, u t ra c i l i  t u ro y  
4 no w zabitych, ' a 200 w n iew o lą  zab ra n y c h .  W  
p i e r w s z e /  w a lce  i 5 000 t u r k ó w  w;, s tąp i ło  do boju 
p rz e c iw  7*000 g re k ó w . D o w ó d cy  G a r n a r i  i C ara -  
ca isco  Ścigali n iep rzy jac ie la ,  zapędzili  g o a ż d o T e s -  
salii, i p rzy m u s i l i  do z a m k n ięc ia  się w Laryssie .

L o r d  B yron  p r z y b y ł  do C efalonii (w yspy  Jo ń -  
8k ie y )  z p rzy o b iecan em i g rek ó m  posiłkam i w p ie ­
n ią d z a c h  i p o t rz e b a c h  w o jen n y ch .  L u b o  na niego 
w  M o re i  a  naywięfcsz% n iec ie rp l iw o śc ią  oczekują ,

jednak  postanow ił  o czek iw ać  na  p rz e p isy  r z ą d u ,  1 
dopiero  w te n c z a s  w y y d z ie  pod  żagle, g d y  je otrzy< 
m a , a  to  jedyn ie  d la  tego, ab y  jego p c t i łk i  były 
n a  m ieyscu , gdzie  są  n ay b a rd z ie y  po trzeb n e .  Ad- 
tp i ra ł  G r a h a m  M ocre  i  P an  F ra n c is  A d a m , p o p ły ­
n ę li  n ie  d a w n o  z w y sp y  Z a n te  do k a p i ta n a  baszy, 
końcem  u c zy n ien ia  r r «  p rze łożeń  w zg lęd em  syste- 
m a tu ,  k tó reg o  się o k rę ty  e sk a d ry  t r z y m a ją c ,  liczne 
g w a ł ty  i b e z p ra w ia  popełniają .

Dnia  8. W y p r a w a  ju s ś u fa  B a sz y  p rzec iw  
tw ie rd z o m  Y ra c h o r  i  Mis solu ngi n ie  zos ta ła  do­
p ro w a d z o n ą  do końca. Część jego w o y sk a  do tey  
w y p r a w y  przeznaczonego , rozesz ła  się do dom ów, 
a  r e sz ta  jes t  złożona p o w ie t rz e m  lub  Innem  i za- 
ra ź l iw e m i cho robam i. Ju ssu f  jes t  n ie  k o n te n t  z 
k a p i ta n a  baszy i u sk a rża  się, iż  m u  n ie  d o t rz y m a ł  
danego  s ło w a  i n ie  n ad es ła ł  p r z y rz e c z o n y c h  pie* 
n ięd zy ,  p r z e z  co m usia ł w P re w e z ie  pozostać, p r z e ­
p ra w iw s z y  sw oje  nay lepsze  w oysko  do P a t ra s ,  dla 
po p ie ran ia  w Peloponezie  u łożonych  p rzed s ięw z ięć ,  
k tó re  żadnego sk u tk u  nie m ia ły .  O  n e r  Ѵ гіопе o- 
pu sc i ł  by ł Jan in ę ,  i posuną ł  się aż do P y r r h a  lecz 
po klęsce poniesioney  o d  g re k ó w  nad  r z e k ą  A s pro- 
polam o, co fną ł  s ię  do swoje у tw ie rd z y .  K o rp u s  
posi k o w y ,  nad es łan y  p rzez  Baszę Skutaryyskiego, 
zniesiony  n ad  tąż  rze k ą ,  błąka się m iędzy  góram i, 
i m i łu je  d o s ta ć  się do L a ry s sy .  N iedob itk i  ró żn y ch  
tu r e c k ic h  oddz ią łów , k tó r e  do L iw a d y i  w k r o c z y ­
ły ,  p o w ra c a ją  cząs tk o  wic do tegoż  m ias ta ,  lecz  tak  
u t r a c i ły  odw agę , iż  o n o w ey  w*ypraw ie z n iemi 
m y śleć  nie m ożna . M ehe m e t  b i s z a  k t ó r y  s z c z ę ­
ś l iw ie  do L a ry ś sy  p ow róc ił ,  o św iad czy ł ,  iż jeżeli 
w k r ó tc e  pos i łków  n ie  o t r z y m a ,  będzie  p rz y m u sz o ­
n y  T c ssa l ią  zupe łn ie  opuśc ić  i  c o fn ą ć  się do M a ­
cedonii .  G re c y  posunęli  się już aż pod rz e k ę  Sper-  
ch ius ,  z t a m te y  s t ro n y  P a ró d g i t tu ,  i  g o tu ją  się  de 
w i e l k i e /  w y p r a w y  p rz e c iw  Tessalii .

Z  pow o d u  z am ach ó w  h e te ry s tó w ,  p ra g n ą c y c h  
n o w e  z a b u rzen ia  w  M u l ta n a c h  sp ra w ić ,  t a  p ro  win- 
c y a  osadzoną z n o w u  zos ta ła  w oysk iem  tu re c k ie m . 
C o n te h u t  A c h m e d  w szed ł  ta m  n a  czele  i,5oo ludzi, 
a  jego wiliście rozn iosło  t rw o g ę  p o m iędzy  m ie sz k a ń ­
cam i.  Ci, k tó rz y  d o tą d  z a g r a n ic ą  p rz e b y w a ją ,  l ę ­
kają  się do o y c z y z n y  pow racać .

VV gazecie  Ів ćonservateur Impartinl c z y t a ­
m y :  ,, W ia d o m o ś .  i o d z ia łan iach  w ojennych  prze- 
ci w ko  p o w s ta ń c o m  są ta k  w ą tp l iw e ,  p r z y p a d k o ­
w e  i sp rzeczne, iż p o w ta rz a ć  je by łoby  n ie d o rz e ­
cznością .  VV ogólności m ożna  sądzić  z p e w n y c h  
po w o d ó w , iż  ułożone z a m ia ry  p r z e c iw  M ore i ,  l icz­
n y c h  dozna jąc  t ru d n o śc i  w w y k o n a n iu ,  z n iw eczo ­
n e  na reszc ie  zos ta ły .  P o w stan ie  gó ra l i  w p o łu ­
d n i o w e /  T essa lii ,  m ianow ic ie  w o k rę g u  Agropha^ 
o ra z  c z y n n a  p ,oinoc, jaką im  różne  oddz ia ły  po­
w s ta ń c ó w  z p ó łw y sp u  nadsy ła ją ,  z a t r z y m u ją  w o y ­
sk a  tu re c k ie  z te y  s t r o n y  m ię d z y m o rz a  k o ry n t-  
sk iego i  n ied o zw aU ją  im  w k ro c z y ć  do М о г и ;  a 
k a p i ta n  basza, k tó rego  f lo ta  s z c z e g ó ln ie /  zdaw ała  
się  bydź p rz e z n a cz o n ą  na u ła tw ie n ie  teg o  w k r o ­
czen ia ,  znaydu je  się  w ciąg łey  b ezczynnośc i  w za ­
to k a c h  Patras i Missolungi. D o w ó d cy  tu re c c y  
w y p a r l i  p o w s tań có w  z d o ty c h c z a s o w y c h  s ta n o ­
w isk  n a  w y sp ie  Negrepontę (Eubey) i  n a d  odnogą 
Polo. M in is t ro w ie  t u r e c c y  w ie lk ą  w ażność  w  tey  
k o rzy śc i  u w aża ją .  Z  d ru g ie y  s t ro n y  ponieśli t u r -  
cy  z n a c z n ą  k lę sk ę  pod Solona. W s z y s tk i e  te  do­
r y w c z e  b i tw y  n ie  p ro w ad zą  do s tan o w czeg o  u k o ń ­
czen ia  w o y n y ;  a jeżeli teg o ro czn a  k a m p a n ia  nie 
odznaczy  się in n e m i  w y p a d k a m i ,  te d y  s ta n  rzeczy  
pod w zg lęd em  W eyskow ym  u w a ż a n y ,  d ł^ g o  jeszcze 
m oże  zag ad k ą  pozostać.

K u r s  w i le ń sk i  n a  a s sy g n a ty  od d n ia  9 paźdasj 
ru b e l  s r e b r n y  3 m b  79J  kop., c z e r w o n y  z ło ty  no­
w y  r .  i i  kop. 65 , s t a r y  r .  11 kop . 5o, im  p e ry a l  r .  36 
kop. 8o£

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW . Wojennego Litewskiego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler*
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Wilno dnia 10 Października v. s. 1825 Roku.
o Z b i e g a c h ,

Od Litewsko - Wileńskiego Giibercialne^o 
Rządu ogłasza się, i i  wzięty tuteyszey gubernią 
w szawelskim u jeźdź ze bez paszportu łotysz Jakub 
Krzysztof, powiadający na схапііще, żt* miejsca 
urodzenia, stanu i do kogo należy mepamięta i w 
rewizyi nigdzie nie zapisany; na mocy Ukazu Rzą- 
dzącego Ssmatu pod d. 29 augusta 1807 roku; po­
dług rezolucyi Rządu pod d. 6 jurni 1820 r. wy- 
daney, uznany włóczęgą, i na mocy 10 paragrafu 
Najwyższego Jego Cesar.kiey Mości rozkazu, pod 
d. 2З f bruaryi 1820 r. danego Rządzącemu Sena­
towi; dla odpraw ienia do Sy bery i na posielenie o- 
doslany d. 2З tegoż junii, podług urządzenia w u- 
śtawie o zsyłkowych , do Tobolskiego Prykazu 
zsyłkowych; o c.ćin zgodnie 7. 12, i3, i4 i i5 
punktem tegoż Ni  у wyższego Ukazu, uwiadamiają 
się właściciel tego włóczęgi, albo gromada do któ- 
rey należy. Przymioty pomien*onego włóczęgi; 
wzrostu 2 ars z. 6f wiersz , twarzy białey podło­
gowa tey nieco pstrey, włosow na głowie rusych, 
brody i wąsow niegoli, oczu szarych, nosa małego.

Dnia 3  oktobra 182З r. Assesor i Kawaler 
Nowicki, Sekretarz i Kawaler Kleyst.

Od tegoż Rządu ogłasza się, i i  wzięty tutey­
szey gubernii w zawiJeyskim ujeździe bez paszpor­
tu  A ndrzej Stefana syn Borkowski, powiadający 
na ехатіпіе między innerni, że od urodzeń.a ma 
lat 3o, rodem byłego X ęztwa Warszawskiego, sa- 
n-ckiey guberni» 1 ujazdu tegcż nazwiska ze wsi 
S>k >łow, lecz takowe jego opowiadanie niespra­
wiedliwe o nawet gubernii sanockiej, ile wiado­
mo, w Królestwie Polskim niema; na mocy Uka­
zu Rządzącego Senatu pod d. 29 augusta 1807 ro­
ku; podług rezolncyi Rządu pod d. 4  junii 182З 
r. wydanej, uznany włóczęgą. i na mocy 10 pa­
ragrafu Najwyższego Jego Cesarskiej Mości roz­
kazu, pod d. 2З februaryi 182З r. danego Rządzą­
cemu Senatowi; dla odprawienia do Syberyi na po­
sielenie odesłany d. 16 tegoż junii, podług urzą­
dzenia w ustawie o zsyłkowych, fdo Tobolskiego 
Prykazu zsyłkowych; oczem zgodnie z 12, i 3 , i4 
i i 5 punktem tegoż Najwyższego Ukazu uwiada­
miają się właściciel tego włóczęgi, albo gromada 
do które у należy .i Przymioty pomienionego włó­
częgi: wzrostu 2 arsz. \ \  wiersz., twarzy podłu- 
gowatey sucharlawey, czarniawej, nieco pstrey, 
włosow na głowie ciemnych, na wąsach i brodzie 
światłorusych, oczu szarych, nosa długiego.

Dnia 3 oktobra 182З roku. Podpisy jak wyźey.

roku wynieśli po tegoż Harasimowicza pozwy* lecz 
kiedy wyrok nie oofmony przeznaczenia w miesiącu 
septembrze dni życia obźałgo Harasimowicza p rie- 
rwał, a dalsi я-eszlego Felixa Wołodźki kredytorcwie 
szczególnie obzałny Hippoht Wołcdźko Sedz.a Gran.

oor. załcych delatorek za dług na tylekroć wspom- 
monym fc еіщіе Wołodżku imany, do Ziemstwa Bo- 
bruyskiego pozwał, więc żałce turbo wam za obcy 
ciiug po różnych juryzdykcyach processarni, j pono­
szący na asystowanie onym, znaczne wydatki, 
Widzą się^ w obowiązku wyświetlić; że fundusz przez 
zeszłego Felixa VV0lodźkę u zeszłego Komara loko­
wany, składał się pierwo z 8000 złotych poi. lecz 
w r. 1Ł02 za zyskanym przez nieżyjącego już Ha­
rasimowicza na zeszłym Komarze, 1 Fehxie Woło- 
dzku w Ziemstwie Bobruyskim dekretem, kiedy 
opłaou zeszły Komar obzałmu Harasimowiczowi 
górą rubii srebrnych 5oo, więc dopioro niewięcey 
wzmiankowanego łundaszu u zeszłego Komara pozo­
stało nad cztery tysięcy kilkaset złotych: o jakowem, 
lubo tak zeszły Komar Sędzia Graniczny, jako też 
1 załce przez niejednokrotnie zapisane oświadczenie 
interesowanym osobom znać dawali, jednak cbźałni 
zeszłego t* ehxa Wołodźki kredytorowie, prócz nie 
których przez żałcą spłaconych z należnościami 
swemi me jawili sięya przez to samo dawnością rzecz 
utracili,lecz niebaczni na poszczególnione przyczyny, 
gdy łatwo mogą utworzyć z żałmi procedera,prze- 
to chcąc położyć tamę wszystkim obzałnym ze­
szłego Ьеііха Wołodźki kredytorom i pretensorom, 
oraz zabezpieczyć dla się pokoy oddawna pożądany, 
wszystkich bez wyłączenia zeszłego FeLxa Wółodź- 
ki kreoytorow , a szczególnie sukcesorów zeszłego 
Jozeła Harasimowicza Assesora lgo Departamentu 
Gubernu Mińsk^ey, których antecessor już żałcych, 
lubo mniey słusznie zapozywał, tak celem zyskania 
kar za niesłuszne pozywanie, jako też przecięcia 
wszelKich nadal w tem przedmiocie processow, 
przed Sąd Ziemski Ptu Bobruyskiego żałce poz- 
wem Edyktalnym jako nieświadomi o pobycie i 
wielości obżałnych pozywają, w prośbach: nasam 
przód termin do stanności pewny dla wszystkich 
stron przeznaczyć, Komportacyą pretensyi z czte­
rotygodniową persystęcyą do kancelaryi ziemskiey 
Bobruyskiego Ptu, iżby obźałni zeszłego Felixa W o- 
iodźki kredytorowie dopełnili karami sprzęciwię- 
stwra obowiązać i na rozbior ogólny sprawy,term in 
iixe pod amissyą zakreśliwszy, w oczewistym 
rzeczy opiniowaniu obźłnych zeszłego Felixa W o . 
łódzki kredytorow, prócz żałcemi nabyte pretensye, 
jako w dopominku przemilczane mocą dowodow 
praw i ukazów,pomkczemnić i pokasować a fundusz u 
zeszłego^ Komara zalokowany na satysfakcyą re­
alnych załcemi nabytych pretensyi, przeznaczyć, od 
wszelkiey nadal prozekucyi żałcych uwolnić, ехреп- 
sa prawne sądzić, i to wszystko rozpoznać i zdecy-
•и'и j ° C° źaicc. Prz.Y oczewistey rozprawie pro­

sić, będą zachowując bliższość do dowodu i odwodu 
przy stronie żałcych, oraz wolne poprawienie się na 
żałobie. Pisań 182ЗГ miesiąca septembra i 4 dnia.

, Roku 1823 miesiąca septembra 25 dnia. Woźny 
mzey wyrażony świadczę, iż takowego pozwu kopii 
trzy z mstancyiW  W JJPańM ary auny matki i Anto-, 
niny córki Komarowey 1 Komarówny Sędziney iSe- 
dzianki Gi-an.PtuBobr. w asystencyi prawney działa­
jących jedną W . Hipolitowi Wołodźkcwi, druga do 
drzwi Sądu Ziem. Ptu Bóbr. a 3cią do Gazet Kury- 
era Lit. dla doyścia wiadomości wszystkich kredy­
torow zeszłego Felixa Wołodźki i szczególnie suk­
cesorów Jozefa Harasimowicza b. Asesora Sądu Gł. 
Mm.lgo Dep.jako me świadom o ich pobyciu podałem 
1 o terminie stawania od ogłoszenia w prawnym te r­
minie przed Sąd Ziem. Ptu. Bóbr. zawiadomiałem. 
Dat ut supra Fel x Rymaszewski Woźny Powiatu 
Bobruyskiego.

Roku 182З ybra 20 d. wolno drukować Świad­
czę Sędzia Ziem. Bobrayski Antoni Wańkowicz,

wa źdzj
Ly no- 
t r. 36

**ЙВв1

P o z e w .
ALEXANDER PIERW SZY IMPERATOR 

Samowbdnący Całą Rossyą etc. etc. etc.
1 Urodzonym Hipolitowi Wołodzkowi b. Sę­

dziemu Granicznemu Ptu Bobruyskiego oraz zeszłe­
go Józefa Harasimowicza b. Assesora Sądu Głów. 
M ń ,kiego 1 Departamentu Sukcesorom, i dalszym 
kredytorom i pretensorom zeszłego Felixa Woło­
dźki b. Assesora Niższego Ziemskiego Sądu, Pozew 
Łdyktalny w powodzie i odwodzie przed Sąd Ziem. 
Ptu Bobruyskiego na kadencją ś. Michalska lub po 
mey następną г instancji UUr.Maryanny matki ij An­
toniny córki Komarow ey i Komarówny Sędiiny i Sę- 
dżianki Gr. Ptu Bóbr. w asystencji prawnej opieki 
działających, przy adwołamu się do dowodow czasu 
spravyy złożyć się mających, w szczegulncści oto: 
iż obiałowani zeszłego Fylixi Wołodźki kredytoro- 
wie, a szczególnie zeszły juz z tego świata Józef 
Harasimowicz przez wyniesione po żał. delatorek 
przed Sąd Główny Miński 2go Depart. zapozwy, gdy 
dał się słyszeć, że jest kredy torem zeszłego Fehxa 
VV ołodzki, chociaż z jakiego powodu takowy nasię 
przybierał tytuł, i jaką miał pretensvą, o Łem żał. 
deiś wiedzieć ni'- mugą, jednak w Celu przekonania 
obżałowanego Harasimowicza o niesłusznem zasto­
powaniu do żałcych pretcnsorstwa, żałce w bieżącym



A L Ę X A N D E R  P IE R W S Z Y  IM P E R A T O R  S A M O W Ł A B N Ą C Y  C słfl R ossyą e tc . e tc . e tc .
U r o d z o n y m  A d a m ó w  M o n iu s z k ó w »  K o m o r . ,  M ik o ła jo w i  l l e y d u k ie v A c z o w i  S ę d z ie m u  G r a ­

n ic z ą  P l u  M m .  P P .  F r a n c i s z c e  D o w n a r ó w u i e  i  R ó ż y  M a tu s e w ic z ó w n ie  M a r j a w i t k o m  M iń .  
w  a s s y s te n c y i  im p r z y z w o i t e y  k r e d y to r o m  i p r e t e n s o r o m ,  P i o t r o w i  T o r c z y ń s k i e m u  S ę d z ie ­
m u  G ra n ic z .  P l u  M iń . ,  n i e l e tn i e m u  J ó z e f o w i  A n to s z e w s k ie m u  z a s s y s te n c y ą  o p ie k i ,  J ó z e f o w i  
B o l iu s z e  w ie ż o w i  P r e z y d e n t o w i  M a g is t r .  M iń .  d e b i to r o m ,  jak o  po  d e k r e c ie  pod  s ta n n o ś c ią  o b ż a ł .  
w  r  i 8 si3 a u g u s t a  8 d. o g ło s z o n y m ,  e x d y w iz y ą  p r z e z n a c z a ją c y m ,  a  B o n i f a c e m u  S u s z c z y ń s k ie m u  
R e g e n t o w i  G r a n ic z .  B o b r u y .  w  s to p n iu  K le j e w s k ie y ,  F r a n c i s z k o w i  K u ł a k o w s k i e m u  P o r u c z .  b. 
w o y s k  po ls  R o z a l i i  P o s in ic k ie y  w  a s s y s te n c y i  jey p r z y z w o i t e y ,  T a d e u s z o w i  i  A g a c ie  z K a l i ­
n o w s k ic h  B U w in o m  R o t t .  P i n  G r o d z ie ń . ,  M a g d a le n ie  W e n i c h o w e y  lu b  je y  su k c e s s o ro m  ich  ц -  
p i e k u n o m  o r a z  k u r a t o r o m ,  F l o r e n t y m e m u  k u p c o w i ' i  o b y w a te lo w i  m ia s t a  W i l n a ,  ! s t a ro z .  I c ­
k o w i  C y p e r o w i c z o w i  mic-8z.cz. M m .,  o r a z  d a ls z y m  k r e d y t o r o m  i p r e t e n s o r o m ,  u d z ie ln ie  M i c h a ­
ł o w i  C z e c h o w s k ie m u  A r c h i t e k to w i  G u b e r ń s k i e m u  M iń .  T y t n l a r .  S o w i e t ,  D o m in ik o w i  i L e o -  
u o r z e  Z a h w s k i m  R e g e n t o m  G r a n ic z .  P t u  M iń . ,  J ó z e fo w i  K w i a t k o w s k i e m u  C h i r u r g o w i ,  X d z u  
S u a r s k i e m u  K a n o n i k o w i  lu b  jego  s u k c e s so ro m  o p ie k u n o m  i  k u r a t o r o m ,  A n n ie  R o g o w s k ie y  z 
a s s y s t e n c y ą  p r z y z w o i t ą ,  F r a n c i s z k o w i  S a n c e w ic z o w i ,  s u k c e s s o ro m  i i c h  o p ie k u n o m  z e sz łe g o  
Jó c e fa  N a r b u t a  P o h c m e y s t r a  M iń .  i K a w a l e r a ,  J ó z e fo w i  i  S t a n i s ł a w o w i  J u r k i e w ic z o m  R o t t .  b. 
W o j e w ó d z .  M m .,  G r a f o w i  M a n u z e m t i  O r d e r ó w  K a w a l e r o w i  lu b  jego  s u k c e s s o ro m  eh  o p i e k u ­
n o m  o r a z  k u r a t o r o m ,  B r o c h o c k ie y  lu b  jey su k c e s s o ro m  i c h  o p ie k u n o m  i  k u r a t o r o m ,  S t a n i s ł a ­
w o w i  G o t l ib s o n o w i  S o w ie t . ,  M a r c in o w i  D a r y a n o w i  P r o f e s s o r o w i  G i m n a z j u m  M iń . ,  N a d je ź d ie -
lu b o w  D o b rz y t i s k ie y  S o w ie t ,  w  a s s y s te n c y i  jey  p r z y z w o i t e y ,  z e sz łe g o  F e l i x a  W ie r n i k o w s k i e g o  
s u k c e s s o ro m  ic h  o p ie k u n o m  i k u r a to r o m ,  S t a n i s ł a w o w i  B j ^ z k o w s k i e m u  G w a r d y a n o w i  k l a s z to ­
r u  X X .  B e r n a r d y n ó w  M iń . ,  J ó z e fo w i  Ł o z i ń s k i e m u ,  P e la g i i  z S in ik ó w  S u l k o w s k i e j  S t r a p c z y -  
n e y  M -ń .  w  a s s y s te n c y i  p r z y z w o i t e y ,  K l e m e n s o w i  K o w a le w s k ie m u  b. k u p c o w i  m ia s ta  M iń s k a ,  
д „ а с і е  J a n c y k o w e y  z d o k ła d e m  jey  p o t o m s t w a  ic h  o p ie k u n ó w  i k u r a l o i o w ,  M ic h a ło w i  R o m a ­
n o w s k i e m u - A r t y ś c i e ,  i  s t a r o t .  L e y h ie  M ic h a ło w ic z o w i  K a p ł u o o w i ,  o r a z  L e j  S z m ó y ł o u e y  D o -  
B o w ic z o w e y  S p r o r o k o w y c h  z d o k h d e i n  je y  p o t o m s t w a  w  a s s y s te n c y i  jey  w ł a ś c i w e j ,  W o l f o ­
w i  C e g ie ln ik o w i  ja k o  d e b i to r o w i ,  a  I z r a e l o w i  ja k o  p a r ę c z n ik o w i  J u d o w i t z o m ,  O b y w a te lo m  m ia -  
a ta  M iń sk a ,  t u d z i e ż  d a l s z y m  d e b i to r o m ,  P o z e w  L o c o  p e r a g e d a e  E x e c u t i o n i s  do  f i n a l n e j  k o n ­
k u r s o w e j  r o z p r a w y  p r z e d  S ą d e m  M a g is t r .  M iń .  b y d ź  m a ją c e y ,  p r z e d  t e n ż e  S ą d  z i n s t a n c j i  
U r  Jó z e fa  B a s z y ń s k ie g o  b. P r e z y d e n t a  M i a s t a  M iń s k a  o d w o łu ją c e g o  się d o  o ś w i a d c z e ń ,  p o ­
z w ó w ,  za  o n y m i  n a s ta ły c b *  w  S ą d z ie  M a g i s t r .  M iń .  d e k r e t ó w ,  a  s z c z e g ó ln ie  ż a ło b y  w  г. 18І2З 
w  m ie s ią c u  m a ju  6 ,  8 ,  13 i  17 d n i  k o p ia m i  p o r o z d a w a n e y ,  a  e o r .  12 w  M a g is t r .  M iń .  za ś  
2 6  d n i  w  Z ie m .  I l lu m e ń .  z e z n a n e y ,  za  o n ą  w  t y m ż e  r .  a u g u s t a  b. d. o g ło s z o n e g o  d e k r e t u  M a ­
g i s t r a t u  M -ń. z i  p i e r w s z y m l \ o b ż a ł m i  pod  ic h  s t a n n o ś c ią ,  a  z  d a ls z e m i  n i e s t a n n e g o ,  i  d a l s z y c h  
w s z e lk ic h  d o w o d ó w  w  s p r a n i e  z ło ż y ć  s ię  m a ją c y c h  w y n ie s io n y  o to :  I ż  o b ż a b w .  j e d n i  m ie ­
n ią c  sie  b y d ż  k r e d y t o r a m i  źa ł .  a  m e m a ją c  n a  to  p r a w n y c h  d o w o d o w ,  jak o  to :  M o n iu s z k o  K o ­
m o r .  o d  r o k u  1808  l ic ząc  na  ża ł ł .  k a p i t a ł u  r u b l i  s r e b r .  900 , do r .  1 8 14 od t e y  z a ś  d a ty  r u b .  
s r e b r .  6 0 0 ,  za ś  M a r j a w i t k i  M iń .  o d  r o k u  1807 k a p i t a ł u  r u b .  s re b r .  1 ,200  a  od r .  i 8 i 4  r u b l i  
s r e b r .  froo,’ p r o c e n ta  c iąg le  d o  r .  181 8  n a d  z a k r e s  p r a w  S t a t u t o w y c h  i  U k a z ó w  R z ą d z ą c e g o  
S e n a t u  k a ż d o r o c z n ie  b e z :  w z g lę d u  n a  n ie r e a ln o ś ć  ic h  p r e t e n s o r s t w a  p o b ie r a l i ,  i o b ża ł .  H e y d u -  j 
k i e w i c z  z a  n a b r a n e  t o w a r y  p r z e z  jegoź  u  ża li-  r u b l i  e r e b r .  6  k o p .  5 5 , ża łł .  z o s ta w s z y  d ł u ż ­
n y m  n ie  dość , ż e  t a k o w e g o  k w a n t u m ,  a n i  w  k a p i t a l e ,  a n i  w  p r o c e n ta c h  ża ł ł .  n ie  o d d a ł .  , a l e  
n a d to  W i n t e r e s s i e  z U r .  X a w e r y m  O b n c h o w i c z e m  b. P r e z y d e n t e m  S ą d ó w  G łó w .  M iń .  2go  
D e p a r t .  i  K a w a l e r e m ,  po r e z o lu c y i  S ą d u  G L  M iń .  ag o  D e p a r .  z a p a d łe y ,  p o d s tę p n ie  i n s k r y p c y ą  
n i  c z e r .  z ł .  55  u  ż a ł ł .  w y m ó g łs z y ,  z a  o n ą  d o  ż a ł ł .  n i e s łu s z n y  d o p o m in e k  sposob isz ,  a  t a k ż e  
o b ź a łn a  P o s in ic k a  z o b r a c h u n k u  p r z e z  fa m il ią  c z y n io n e g o ,  s k o m p le to w a ła  d e k r e t e m  Z ie m .  M i ń ­
s k im  n a le ż n o śc i  s o b ie  r u b .  sr .  100 , c h o c ia ż  p o b ie r a ła  p r o c e n ta  d o  te y  s u m m y  w łą c z o n e ,  d o p i e ­
r o  za ś  z w r ó c ić  o n e  p o z o s ta je  w  o b o w ią z k u ,  l ó w n y m ż e  sp o so b e m  n ie s łu s z n y  t w o r z ą  d o p o m in e k  
s u k c e s s o r o w ie  z e sz łe y  M a g d a le n y  W e n i c h o w e y  za  k a r t e c z k ą  p r z e z  źa ł .  z a s p o k o jo n ą ,  k t ó r a  z a  
n a l i c z o n e  p r z e z  z e s z łą  W e n i c h o w ę  p r o c e n t a  w y m o ż o n ą  z o s ta ła ,  t a k o w a  w ię c  p r e t e n s y a  jako  
n a  ż a d n ą  U w ag ę  n ie z a s łu g u ją c a ,  g d y  j e s t  n a p a s tn ą ,  p r z e t o  s k a s s o w a n ą  b y d ź  p o w i n n a ,  z e s z ła  zaś  
K l e j e w s k a  w  s to p n iu  k t ó r e j  o b ź a łn y  B o n ifa c y  S u n z c z y ó sk i  R e g e n t  G r a n ic z .  P t u  B o b r u y s k ie g o  
k a r t ę  n a  r u b l i  s r .  i 5 o  m a ją c y ,  p o  u c z y n io n y m  o b r a c h u n k u  o p r o c e n t ,  od  o n e y  l ic z o n y ,  w  r o ­
k u  181 6  s io s t r ę  sw o ję  r o d z o n ą ,  U ro d z i  K a t a r z y n ę  S u s z c z y ń s k ę  na  k w a t e r z e  i  s to le ,  o r a z  w s z e l ­
k i c h  jey  s t a n o w i  p r z y z w o i t y c h  w y g o d a c h ,  u  źa ł .  z a l o k o w a ł , i  za t o  od każd eg o  m ie s ią c a  p o  
r u b .  s r .  і а  źa ł .  b o m f .k o w a ć  o b o w ią z e k  n a  s ieb ie  p r z y ją ł ,  s k u tk ie m  czeg o  ż a łc y  w s p o m n io n ę  
s i o s t r ę  o b ż a ł .  p r z e z  m ies ięcy  10 u t r z y m u ją c ,  r u b .  s r .  120 s p e n d o w a ł ,  a  z a te m  i p r e t e n s y a  
o b ż a ł .  z a  k a r t e c z k ą  g d y  z o s ta n ie  u z n a n ą  za  n ie s łu s z n ą ,  w ię c  k a p i t a ł u  r u b .  s r .  120 z w y p a d a -  
ją c e m i  d la  źa ł .  od  o n eg o  p r o c e n ta m i ,  o b ź a łn y  w  o b o w ią z k u  zo s ta je  z a p ła c ić .  P o d o b n y m ź e  s p o ­
s o b e m  o b ż a f o w a n y  I c k o  C y p e r o w ic z  bez  ż a d n e g o  p i s m a  od źa ł .  b y d ź b y  p o w in n e g o  , u ro ś c i ł  
p r e t e n s o r s t w o  d o  źa ł .  z a to  j e d y n ie ,  że  o y c ie c  jego  z w ło k i  lu d z i  w o j s k o w y c h  p a l i ł ,  n a r u b . s r .  
6 8  i  k o p .  4 i i z a  U k a z e m  S ą d u  G łó w n e g o  p o d s tę p n ie  u z y s k a n y m ,  t a k o w e  k w a n t u m  e x e k w u -  
ją c ,  z n a c z n e  s t r a ty  d la  ź a ł ,  p r z y c z y n i ł .  U d z ie ln ie  o b ź a łn i  Z a l i w s c y , w  m i e j s c u  w d z ię c z n o ­
śc i  z a to  że  w  d z ie le  ic h ż e  z U r .  G e n e r a ł e m  B y k o w s k im ,  k t ó r y  w  r o k u  1810  m a r c a  29  d n ia  
t r s d y c y ą  z a  ic h ż e  d łu g ,  d o  m a j ą t k u  źa ł.  p r z e d s ię b r a ł  d o p e ł n i ć ,  ż a łc y  o b ż a łn y m  n ie s z e t ę d z i ł  
s w o je y  p o m o c y ,  d o  u r o n ie n i a  źa ł .  n i e p o t r z e b n y c h  e x p e n s o w  w  ilości r u b .  s r .  1 2, s ta l i  się p r z y ­
c z y n ą ,  d o p ie r o  za ś  p o w ró c ić  ż a łc e m u  z  p r o c e n ta m i  są w  o b o w ią z k u ,  je d n a k o w o ż  k r e d y t o r o w i e  
ża ł .  t a k  re a ln i ,  ja k o  t e ż  n ie r e a ln i ,  t y m  p o z w e m  za jęc i ,  t y lk o  z r a c h u n k ó w  h a n d lo w y c h  i i n -  
в у е Ь  na rozmaite ilości k a r t e c z k i  o d  te g o ż  źa ł .  p o u  z y s k i w a w s z y , s a m e m i  p r o c e n ta m i  p o  w y -



І е у  opijanym sposobem od żał. pobieranemu, a inni pouzysltiwawszy oćzewiste dekreta, dra* 
dzy poprżyprowadzawszy zaoczne podstępnie konwikcie, i one do skutku doprowadzając, do 
oświadczenia wszelkiego fu u,‘uszu źał. na satysłakcyą obźałnych przy czyniliście się, żałcy więc 
cały swóy fundusz tak z  kapitałów i procentów na obżał. debitcrach zalegających, jako też
7. reszty handlu pozostałych towarow, w mieście Mińsku mieysce mających , a tak z dwóch 
źrzódeł składający się, na satysfakcją realnych kredytorów poświęcający się, pierwo przez a- 
świadczenię, a potćm przez żałobę w górze datą wzmieniuną, poszczególnie wyjaśnił z tako­
wych zaś należności obźał. debitorowie, a zeszłych sukcessorowie i inni pierwszemi żałobami 
objęci, źał. w żadney części ani w kapitale, am procentów gdy nieoddali, więc żałcy гаЧѵупа- 
szanymi trzykrotnie po niektórych z obwałowanych a po innych pierws/ykrod pozwami, w ro­
ku 182З apryla 5 dnia w Magistracie Mińskim otrzymał na nich dekret, z stawojącemi kopią 
z spraw i komportacyą w przeciągu dwóch miesięcy z persystencyą 2 niedzielną decydujący, 
a z niestawającymi uitymarny, na obżałch Posimekiey, Romanowskim, i Lej Donowiczowey za 
winy nieftanne i expensa prawne po rub. sr. 20, а W'vgólt# rub. er. 60, udzielnie za kapitał 
i procenta na tychże obiałch Romanowskim, rub. sr. 3o, i osobno na Lej Donowiczowey rub. 
sr. 690 dla żał. na rzecz massy kredalney wskazujący, po którym za wyniesionym pozwem po 
obźał. w górze poszczególmonycli, w roku terazmeyszym augusta 8 dnia w Sądzie Magistratu 
Mińskim zakroczył wyrek, ze stawającenu ęxdy wizją,przedaz majątku zał. i komportacyą przez 
obźałnych dopełnić się powinną, ze strony zaś źai. w słyitek uprzedniego wyroku uskute­
cznioną uznawający, memuiey rozprawę finalną na dniu i 5 gbra teraźniejszego roku przezna­
czający, i o tem wszystkim, awizacyą wiedzieć stronom interessowanym dającą, posłać dekla­
rujący, a z niesta wającemi nad uitymarny, przewodnictwem którego, żałcy dla jeduoczasowey 
rozprawy wszystkich obźałnych pozywa do Sądu Magistratu Mińskiego 1 prosi onego N a d e - 
u>$zystko\ Na dekrela niestanne w tey sprawie zapadłe, warowania locum standi preria exoiu- 
ta solutione, skoiidemnowanym nakazania, po czetn, pretensyow niesłusznych, i dla tego tran- 
zaktami formalności niemającyini oznaczonych, ze strony obżał. tituło kredytorów i pretenso- 
rów przynieść się mających, samą niesłusznością skassowania. i od odpowiedzi niesłuszney г л  
takowemi przez obżał/pretendowacby się mogącey źał. na zawsze uwolnienia, którzy zaś u- 
dowodnią prawnym porządkiem swych należności, tych za przebor procentów i za niewolną 
prozekucyą źał. detrunkatą i kassatą kapitałów ukarania, a innym realnym satysfakcji z  mają­
tku pod konkurs oświadczonego domierzenia, a pozostałość onego, na własność źał. zostawie­
nia, na fundamencie zaś dowodow źał. posługujących, summ po szczególnych od obżał. debito- 
rów przychodzących, w żałobie poprzedniezey wyż pomienioney, poszczegóinionych, w kapitale 
z procentami każdorocznie wypadającemi kredytorów, dla źał. na tychże obżał. sądzenia,* i o- 
nych opłaty nakazania, a w przypadku zawodu w opłacie, inekwitacyi do wszelkich ich fun­
duszów lezących ad extinuationem, a do ruchomych z taxą wieczystą uznania, w razie zaś nie* 
wy starczenia ich mienia, z samemi osobami mocą arL 9.8 z r.ozd z. 4 postąpić władzy zosta­
wienia, a takowych summ, tudzież towarow na satysfakcją obźał. kredytorów, którzy swoje 
preten<ye udowodnią, po zdetrunkowaniu od kapitału procentów, nad zakres praw Statuto­
wych i Ukazów a szczególnie 1815 gbra i 5, mocą iabw egoź 1818 8 bra 28 .dnia z Rządzącego 
Senatu wyszłego, przez obżał. kredytorów u żał. niesłusznie wymożonych , a do roku ł8 i8  
wszystkim obżał. przez tegoż zał. opłaconych, za restancyą na zaspokojenie ich naleźnościow, 
obrócenia, juramentow dla obźałowanych kredytorów przeznaczyć .się powinnych tak na wier­
ności komportacyi, jako też realności pretensorstwa wysłuchania, a dla niedopełniających w ter­
minie prawnym juramentow, i nieskładających komportacyi, a także dla nieprzycliodzących na 
termin rozprawy finalney, jako juz zapowiedzianey, wiekuistej animissyi i upadu w rzeczy za­
pijania, a takie na niestawającyćh debitorach, żądań źał. respective ich przynaszających się 
uskutecznienia, taxy towarow na satyslakcyą obźał. kredytorów oddających się, przyzwoi­
te j  ustanowienia, z rzeczy interessu wynikających warunków przepisania, jaki pozostanie od 
rozdziału na kredytorów fundusz, tego za własność zał. niepodległą odpowiedzialności ogłosze­
nia, żądań żałoby poprzedniczey ze strony źał. wyniesionej , we wszystkim uskutecznienia, 
bliźszości do dowodu i odwodu przy stronie źał, zachowania, szkód, straty i expen*ow pra­
wnych dla źał. decydowania, niemniej tego wszystkiego co czasu sprawy dowiedzie się. Sahra 
tey żałoby melioratione lub nowey wyniesienia. Pisań roku i 8*3  ybra 20 dnia.

Roku 182З ybra 27 dnia. Woźny niżey wyrażony świadczę, iż tę kopią Pozwu Z auten­
tykiem zgodną w sprawie W. Józefa Baszyńskiego b. Prezydenta Miasta Mińska, W W. Boni­
facemu Suszczyńskiemu Regentowi Granicz. Ptu Bobruj, w stopniu Klejewskiey, Franciszko­
wi Kułakowskiemu Porucz, b. woysk Polskich, Adamowi Moniuszkowi Komor.; Rozalii Posi- 
nickiey w assystencyi je у przyzwoitey, Magdalenie Wenichowey lub jey sukcessorom, ich opieku­
nom, oraz kuratorom, Florentiiiiemu kupcowi i obyw. Miasta Wilna, oraz dalszym kredytorom i 
pi etensoiom, udzielnie xiędzu Snarskiemu Kanonikowi lub jego sukcessorom, ich opiekunom 
i kuratorom, Annie Rogowskiej z assystencyą jey przyzwoitą Franciszkowi Sancewiczowi. suk­
cessorom i ich opiekunom zeszłego Józefa Narbuta Policmeystra Mińskiego i Kawalera, Józe­
fowi 1 Stanisławowi Jurkiewiczom Rotm. b. Wojewódz. Mińsk., Grafowi Manuzemu orderow 

awalerowi lub jego sukcessorom, opiekunom i kuratorom Brochockiey lub jey sukcessorom 
1 opiekunom, oraz kuratorom, Stanisławowi Gotlibsonowi Sowiet., Marcinowi Daryanowi Pro- 
essosowi Gimnazjum Mińsk., JW. Nadjeźdiehibow Dobrzyńskiej Sowietn. vit assystencyi jey 

p r z y o i t e y , . zeszłego Felixa Wiernikowskiego sukcessorom, VX. Stanisławowi Byszkowskiemti 
Uwardyanowi klasztoru XX. Bernardynów Mińskich konwentu, Józefowi Łozińskiemu, Klemen­
sowi owalewskiemu b. kupcowi Miasta Mińska, Michałowi Romanowskiemu artyście* i Sta*



fożakotinemu Leybie Michelowiczówi Kapłanowi mieszczaninowi Mińskiemu, oraz dalszym de* 
bitorom jaly) niemającym swych osiadłości, a Mikołajowi Heydukiewiczowi Sędziemu Granicz, 
Ptu Mińsk., PP. Franciszce Downarównie i Róży Mutusewiczównie Marjawitkom Mińskim Ta* 
deuszowi i Agacie z Kalinowskich Bilwinom Rotm. Plu Grodzień., i Starozakon. Ickowi Су» 
perowiczowi mieszczaninowi Mińsk., oraz dalszym kredytorom i pretensorbm, Udzielnie Mi­
chałowi Czechowskiemu Architektowi Guber. Mińsk. Tytularnemu Sowietnikowi i Kawalero­
wi, Dominikowi i Leonorze Zaliwskim Regentem Granicz. Ptu Mińsk., Piotrowi Torczyń- 
skiemu Sędziemu Granicz. Ptu Mińsk., nieletniemu Józefowi Antoszewskiemu z dokładem cne­
go opieki, Pelagii z Smtkow Sułkowskiey b. Strapczyny Mińsk, z assystencyą jey przyzwoita 
Józefowi Bohuszewiczowi Prezydentowa Magistratu Mińsk., Agacie Jancykowey z dokładem 
jey potomstwa, ich opiekunów i kuratorów, Józefowi Kwiatkowskiemu Chirurgowi, i Staro- 
zakonnemu Wolfowi Cegielnikowi jako debitorowi, a Izraelowi jako parencznikowi Judowi- 
ęzom, Lej Szmóyłowey Donowićzowey Sprorokowych z dokładem jey potomstwa w assysten- 
cyi jey właściwey, obywatelom Miasta Mińska i dalszym debitorom , w celu skuteczniejszego 
doyścia ich wiadomości, o zaszłych w tey sprawie wyrokach i nastać mającey finalney ze wszy- 
stkiemi w górze wyszczególnionemi osobami i mnemi dalszemi stronami rozprawy, jako przez 
Gazetę obszernie rozchodztjcey się , do drzwi Sądowey Izby przed Sąd Magistratu Mińskiego 
przybiłem. Dat ut supra, w tćm mieyscu podpis Woźnego takowy. Tomasz Tomkowie* 
Woźny M. M. ą

O wolności i potrzebie umieszczenia w Gazetach. Świadczę Makarewicz Pisarz.

U w i a d o m i . e  n i e .
3 . O d  M ińsk iey  S karbow ey  Izb y  ogłasza się osobom w y m ie n io n y m  w  ń iżey  połozoney tabelli  o 

n a leżn y ch  im  do w yp łacen ia  N ay w y żey  p rzeznaczonych  pensyy, i że dla jaw ien ia  się ich ‘ do odebra­
n ia ,  lub p rzys tan ią  od siebie do tego  p raw n ie  um ocow anych , na  osnow ie u kazów  R ządzącego  Sena- 
t u  i 3 o k tob ra  1781, 2* julii 178З, i 2э m aja  1806 roku , daje  się t e rm in u  jeden ro k ,  l icząc  od td ra -  
źnieyszego sep tem bra; po ukończen iu  k tó rego  pensye n ie jaw iących  si^ do odebran ia  ta k o w y c h ,  będą

N azw iska  pensionarzow  i za jaki czas n a ­
znaczono im  pensye.

R oczny  0 
kład podług 
rozpisania  na 
znaczony.

i ie  się li 
czy  w nieo 
deb ranych .

Dla jakiey p rzy  czy 
n y  nic cddano.

K tó r z y  s łużyli w  w o y sk u  n a leżący  do opubli 
kowania .

L itew sk iego  U łańskiego p ó lk u  R o tm is t rz  T o r  
nezij agi.

za  1822 r o k  118 rub. 80 kop. 
182З —  118 ru b .  80 kop.

Rub. Kop. lvt. o* Kop.

71а 80 2З7 60

Dla n ie jaw ien ia  się 
sukcessorow  tego 
Tornezija .

D odatkow ego  żo łdu  podług  zn ak ó w  d y s ty n k -  
cy i  w oysk o w eg o  o rd e ru .

l ig o  jegierskiego półku  szeregow y F ie d o r  Iw anow .
za  1821 ro k  3 rub. 3o kop.

1822 —  3 rub. 3o kop.
1823 za jan u a ry o w y  ter*< 
c y a ł  1 rub . 10 kop. 3 3o 7 70

Dla n iew iadom ośri  
m ieysca p rzebyw ania  
i dla n ie jaw ienia  sit 
do odebran ia  onych.

Szerw ańskiego  piechotnego  pó lku  podoficer  A n ­
d r z e j  M akow icz

za  1821 ro k  1 ru b .  52 kop.
1822 —  4 rub . 57 kop.
1823 —* za  jan u a ry o w y  
te r e y a ł  1 rub. 5г£ kop. 4  ̂ 57 7 6 ' i ....... _ _  1

oeKr e t a r z  W e re d k o w ic z .

1. Dnia 4  października z pałacu Tyszkie- 
wiczowskiego na ulicy Trockiey zginął mały 
pudel, biały na wpół ostrzyżony, mający jedno 
o k o  błękitne a drugie czarne, nazywa się Sze- 
ri. Uprasza się naypokorniey każdego, ktoby 
o nim wiedział, albo go znalazł, aby oddał lub 
doniosł mieszkającemu w tymże domu JP. Ku­
backiemu, sa co oprócz szczerey wdzięczności 
sowitą odbierze nagrodę.

Sąd Exdju>izor$kL
Redafccya otrzymała dnia 6 października  1S25 r.

i .  Sad T ax a to rsk o '-E x d y w iz  i sk i  za Kemissą 
Z iem stw a" R osieńskiego 182З r  maia dn»a 5, ro z ­
dz ia ł  funduszu Józefa  i L udw ika  R o d ow ic tow  b. 
B u rm is t r z ó w  M ia s ta  R osień  m iędzy  ich w ie rzy c ie ­
l i  d e te rm in u ją c ą ,  dn ia  18 junii tegoż  183З r .  w  M ieś­

cie P o w ia to w y m  R osien iach  złożony , po z a ła tw ie ­
niu p ie rw sz y c h  czVnnościow, do d. 6 m iesiąca 8 b ra  
182З r .  o d ro czy ła  m iędzv  te m  dnia 27 jurni w spoi­
nie z Członkiem R a tu sza  R o sń ń .  in w e n ta c y ą  dem u 
w Mteśrie RiSieniach zabudow anego pod k o n k u rs  
na sa tv sfakovą  w ierzyc ie l i  R dow iczow  idącego  
spełnił, w j ik im  te rm in ie  Sąd  K xdy w izo rsk i  os­
t a te c z n y m  rozb io rem  s p ra w y  w e w szy s tk ich  s to-  
sunkach  Remissą p o rn czo n y ch  zaym ie  się, na r.ieja- 
w iący ch  p re te n sy e  A m issyą  zapisze, a na deb ito-  
r a c h  Rodow iczow skich  pod n ies tannosć ,  su m m y  
zrekognoskuie , dla uprzedzenia  za ty m  w iadom ośc ią  
int» 1 essow ańyćh Osnb i powołany» h do w yśw iecen ia  
massy funduszu, W K nryecze  L t te w .  t r z y k ro tn ie  za -  
a wiz owad postanow ił.  i 8?3 r. miesiąca julii 2 dn ia .

P rezyden t  Ziem. Jan  Kai nowski. Sędzia Zieńi. 
Rosień. K az im ierz  Ju c e w ic z .  P isa rz  Ziem. Ignacy  
G iedgow d. E x d y w izo rsk i  R eg en t  Jó z e f  U rn iaż .


